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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 4 marca 2024 

 

 

 

PSZENICA KONS ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 
Średnia cena zł/t: 747,93 Średnia cena zł/t: 528,33 Średnia cena zł/t: 604,17 Średnia cena zł/t: 792,86  

MIN - MAX: 610,00 - 960,00  MIN - MAX: 480,00 - 600,00  MIN - MAX: 500,00 -780,00  MIN - MAX: 650,00 – 1 000,00  

    

    
PSZENICA PASZ. ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 
Średnia cena zł/t: 638,10 Średnia cena zł/t: 495,48 Średnia cena zł/t: 580,00  Średnia cena zł/t: 607,50 

MIN - MAX: 590,00 - 730,00  MIN - MAX: 450,00 - 580,00  MIN - MAX: 500,00 - 650,00  MIN - MAX: 500,00 - 750,00  

    

    
GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 
Średnia cena zł/t: 934,38 Średnia cena zł/t: 925,00  Średnia cena zł/t: 955,71  Średnia cena zł/t: 896,67  

MIN - MAX: 780,00 - 1 040,00  MIN - MAX: 900,00 - 1 000,00  MIN - MAX: 820,00 - 1 180,00  MIN - MAX: 780,00 - 1 000,00  

    

    
RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 
Średnia cena zł/t: 1 716,59 Średnia cena zł/t: 634,41  Średnia cena zł/l: 2,01 Średnia cena zł/kg: 6,83 

MIN - MAX: 1 630,00 - 1 820,00  MIN - MAX: 600,00 - 710,00  MIN - MAX: 1,98 – 2,05 MIN - MAX: 6,30 – 7,60 

    

    

MATF Pszenica  
182,75€/t 

MATF Kukurydza  
174,00€/t 

  
  

https://www.zmp.de/en/exchanges/matif-milling-wheat-no-2-price_future
https://www.zmp.de/en/exchanges/matif/matif-corn_future
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Czy zamknięcie granicy z Ukrainą rozwiąże problemy? Komentarz prof. Kalinowskiego     
 Farmer.pl | Autor : Małgorzata Tyszka   | 01.03.2024 | Fot. Shutterstock 

Protestujący rolnicy domagają się całkowitego zamknięcia granicy z Ukrainą, aby nie 

pogłębiać i tak wysokiej nadwyżki zbóż w naszym kraju. Premier mówi, że wynosi ona 

aż 9 mln t. Jak takie rozwiązanie wpłynęłoby na rynek? 

 

 

 Czytaj dalej… 

 

Komisja Europejska odblokowała dla Polski środki z KPO   
Farmer.pl | Autor : PAP  | 01.03.2024 | Fot. Adobe stock 

W czwartek 29.02.2024 br. Komisja Europejska wydała pozytywną ocenę pierwszego 

wniosku Polski o płatności z Funduszu Odbudowy. Oznacza to, że w pierwszej transzy w 

ramach KPO Polsce wypłacone zostanie 6,3 mld euro (ok. 28,8 mld złotych). Środki 

mają trafić do Polski w nadchodzących tygodniach. 

Czytaj dalej… 

 

 

Ministrowie rolnictwa Polski i Litwy wzywają rolników do zaprzestania blokowania 

przejść granicznych  
Farmer.pl | Autor : farmer.pl  | 01.03.2024 | Fot. MRiRW 

Minister rolnictwa Republiki Litewskiej Kęstutis Navickas oraz polski minister rolnictwa 

Czesław Siekierski rozmawiali dziś o sytuacji w sektorze rolnym. Po dwustronnym 

spotkaniu online uzgodnili wspólne oświadczenie. M.in. wezwali polskich rolników do 

powstrzymania się od aktywnych działań blokujących przejścia graniczne. 

 

 Czytaj dalej… 

 

Dlaczego dzierżawa ziemi rolnej wciąż przeszkadza rządom RP?     
Agrokonsument.pl | Autor : Redakcja | 27.02.2024 | Fot. P. Łuczak 

Nie ma w Polsce rzetelnej gospodarki gruntami rolnymi, tak jak nie ma rzetelnej polityki 

dla naszego rolnictwa i naszej wsi. Dowodzi tego przykład, jak rządy RP rozprawiały się 

dotychczas z dzierżawami wielkoobszarowych gospodarstw rolnych utworzonych w 

wyniku przekształceń byłych pgr-ów. O najnowszym raporcie PAN i Fundacji EFRWP 

czytaj w Agrokonsument.pl 

 

 Czytaj dalej… 
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Ukraina zmiażdży polskie rolnictwo? Kijów planuje w najbliższym czasie podwoić eksport 

produktów spożywczych      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 01.03.2024 | Fot. photogenica 

Ministerstwo Polityki Agrarnej i Żywności w Kijowie opracowało projekt Strategii 

Bezpieczeństwa Żywnościowego Ukrainy, zgodnie z którym w średnim okresie zamierza 

zwiększyć potencjał krajowej produkcji rolnej do 200 mln ton oraz zbóż i nasion oleistych 

do 150 mln ton. 

 Czytaj dalej… 

 

Bez konkretów po spotkaniu rolników z premierem. Tusk złożył jedynie dużo deklaracji i 

obietnic         
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 01.03.2024 | Fot. Premier.gov.pl 

Premier Donald Tusk wczoraj wziął udział w Szczycie Rolniczym w Warszawie. Podczas 

spotkania z rolnikami szef rządu zadeklarował, że polski rząd zrobi wszystko, aby ochronić 

polskie rolnictwo. Prezes Rady Ministrów zapowiedział, że będzie postulował w Brukseli 

zawieszenie lub wycofanie zapisów Zielonego Ładu w zakresie rolnictwa. Jednocześnie 

rząd będzie działał na rzecz objęcia embargiem rosyjskich i białoruskich produktów 

rolnych. Premier zapowiedział też kolejne spotkanie. 

Czytaj dalej… 

Berlinowi nie podoba się blokada na granicy z Ukrainą. Jutro strona polska może trafić na 

niemiecki dywanik     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.02.2024 | Fot. photogenica 

Jutro (1 marca) niemiecki minister rolnictwa Cem Ozdemir złoży wizytę w Polsce, gdzie 

jednym z głównych tematów rozmów będzie eksport ukraińskiego zboża do Europy - 

powiedział na środowej odprawie rzecznik ministerstwa Michael Hauck. - Ukraina 

potrzebuje naszej pomocy i solidarności, ale przede wszystkim wspólnego europejskiego 

podejścia do eksportu zbóż – powiedział rzecznik. Być z tego wynika pilne zwołanie 

spotkania premiera Donalda Tuska z liderami protestów rolniczych… 

Czytaj dalej… 

 

Produkcja kukurydzy o ponad 3100 zł/ha poniżej progu opłacalności. Strata w pszenicy to 

przeszło 1100 zł/ha       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 02.03.2024 | Fot. pixabay 

Zdaniem ekspertów rynkowych, w bliższej perspektywie czasowej nie widać czynników, 

które mogłyby spowodować gwałtowne podwyżki cen ziarna. To, przy ciągle wysokich 

kosztach produkcji, oznacza straty w produkcji roślinnej. W najgorszej sytuacji są 

producenci kukurydzy, a na zyski mogą liczyć jedynie plantatorzy buraka cukrowego. 

 

  Czytaj dalej… 
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Zarejestrowano blisko 169 tys. wniosków o dopłaty do kukurydzy. W puli miliard złotych 
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 01.03.2024 | Fot. pixabay 

Producenci kukurydzy, którzy ponieśli straty spowodowane ograniczeniami na rynku 

rolnym w związku z agresją Federacji Rosyjskiej wobec Ukrainy mogli się ubiegać o 

wsparcie od 22 do 29 lutego 2024 r. Na pomoc przeznaczono 1 mld zł z budżetu 

krajowego. Do tej pory zarejestrowano blisko 169 tys. wniosków. 

 

 

 

Czytaj dalej… 

 

Unia funduje nam utratę 700 tys. ha użytków rolnych i likwidację 60 tys. gospodarstw       
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.02.2024 | Fot. pixabay 

Rolnicy strajkują w całej Europie, a Parlament Europejski jakby nic sobie z tego nie robi, 

bowiem przegłosowano przepisy o odbudowie zasobów przyrodniczych, co jest częścią 

Zielonego Ładu. W Strasbourgu przegłosowano przepisy, które lekką ręką zlikwidują 

znaczną część rolnictwa. 

 

Czytaj dalej… 

 

01.03.2024 Ceny zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: żyto i jęczmień z największymi 

obniżkami       
CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 01.03.2024 | Fot. AdobeStock 

Na rynku skupu zbóż ceny ciągle spadają. Dzisiaj największe obniżki średnich stawek 

dotknęły jęczmień i żyto. W dół poszły również notowania pszenicy i kukurydzy, które 

podążają śladem wydarzeń na giełdzie Matif w Paryżu.  

 

Czytaj dalej… 

 

Ukraińska pszenica sprowadzana do Polski była tańsza o ok. 280 zł/t. Różnica na rzepaku 

wyniosła ok. 580 zł/t      
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 01.03.2024 | Fot. photogenica 

W okresie od 1 stycznia 2022 r. do 30 kwietnia 2023 r. 541 podmiotów prowadzących 

działalność gospodarczą sprowadziło z Ukrainy 4,3 mln ton zbóż i roślin oleistych o 

wartości 6,2 mld zł. Wg Najwyższej Izby Kontroli wartość kupowanej w tym czasie 

pszenicy konsumpcyjnej zza Buga była niższa od cen krajowych producentów o ok. 280 

zł/t. W przypadku kukurydzy paszowej, ceny ukraińskiego towaru były niższe o 250 zł/t, 

a rzepaku o blisko 580 zł/t. 

Czytaj dalej… 
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Protesty rolnicze nadal cieszą się ogromnym poparciem społecznym      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |28.02.2024 | Fot. WIR 

Wczoraj w Warszawie zorganizowano największy do tej pory protest rolników. Instytut 

Badań Pollster zapytał Polaków, co sądzą o dotychczasowych manifestacjach. Okazuje 

się, że aż 75% Polaków popiera protesty rolników, z czego 42% to zdecydowani 

zwolennicy. 

 

 

 Czytaj dalej… 

 

Minister „klepnął” stawki za ekoschematy. Na co i na ile mogą liczyć rolnicy?     

CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |28.02.2024 | Fot. pixabay 

- Minister rolnictwa i rozwoju wsi Czesław Siekierski 26 lutego 2024 r. podpisał 

rozporządzenie w sprawie stawek płatności w ramach ekoschematów obszarowych. 

Finalnie stawki te są wyższe od wcześniej projektowanych w Planie Strategicznym 

Wspólnej Polityki Rolnej na lata 2023-2027 – informuje ARiMR. 

 

 Czytaj dalej… 

 

Wysokie stany wód w rzekach to korzystna sytuacja dla bilansu wodnego Polski      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |27.02.2024 | Fot. photogenica 

W ostatnim okresie zauważamy znaczący wzrost poziomu wód w rzekach, a także 

zalanie obszarów nisko położonych wzdłuż cieków wodnych na obszarze całego kraju. 

To zjawisko jest rezultatem intensywnych opadów, mających istotny wpływ na 

ekosystem wodny w Polsce. Pomimo że pierwsze wrażenie może budzić niepokój, 

warto podkreślić, że te warunki przynoszą pozytywne efekty dla bilansu wodnego 

regionu. 

 
 

 Czytaj dalej… 
 

Ceny zbóż coraz niższe, a wytwórnie pasz cały czas kupują mało ziarna pod bieżącą 

produkcję  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |26.02.2024 | Fot. photogenica 

 - Ostatnie dni nie przynoszą większych zmian na krajowym rynku zbożowym. W 

dalszym ciągu notuje się brak płynności w handlu ziarnem. Liczba ofert sprzedaży ziarna 

w skali kraju cały czas pozostaje uszczuplona. Więcej ziarna do sprzedaży oferują firmy 

handlowe niż rolnicy, którzy bardzo nerwowo reagują widząc dalsze korekty cen zbóż w 

cennikach – informuje Izba Zbożowo-Paszowa. 

 

 Czytaj dalej… 
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ZAŁĄCZNIK 
 

Czy zamknięcie granicy z Ukrainą rozwiąże problemy? Komentarz prof. Kalinowskiego     
 Farmer.pl | Autor : Małgorzata Tyszka   | 01.03.2024 | Fot. Shutterstock 

Protestujący rolnicy domagają się całkowitego zamknięcia granicy z Ukrainą, aby nie 

pogłębiać i tak wysokiej nadwyżki zbóż w naszym kraju. Premier mówi, że wynosi ona 

aż 9 mln t. Jak takie rozwiązanie wpłynęłoby na rynek? 

• Dla farmer.pl wypowiada się o trudnej sytuacji w rolnictwie dr hab. Sławomir 

Kalinowski z Zakładu Ekonomii Wsi Instytutu Rozwoju Wsi i Rolnictwa PAN, prof. IRWiR. 

• Prof. Kalinowski: Sprzedajemy Ukrainie łącznie wszystkich towarów za około 50 

miliardów złotych, a jednocześnie kupujemy z Ukrainy za 20 miliardów. Jednak bilans 

handlu tylko rolnego jest ujemny. 

• Nadal brak jest systemowych rozwiązań, a od wybuchu wojny minęły dwa lata. 

Zbieramy dla Państwa komentarze eksperckie dotyczące zarówno protestów rolników i ich postulatów, jak również 

propozycji rozwiązania tej patowej sytuacji w branży. Farmerzy podkreślają, że stoją pod ścianą i nie mają już gdzie 

się cofnąć. Są zdeterminowani i jednocześnie rozmawiając z rządem, nadal strajkują. Mimo tych negocjacji nadal nie 

ma położonych konkretów na stole, a głównym postulatem samych farmerów jest zamknięcie granicy z Ukrainą. 

Strona rządowa również tę opcję przewiduje, ale w ostateczności i jak się mówi - tymczasowo. 

Zakaz importu produktów rolnych z Ukrainy 

- Problem jest taki, że zamykając granicę, jednocześnie możemy skazać siebie na reakcję z drugiej strony, czyli z 

Ukrainy i tym samym ich embargo na inne nasze produkty. Przypominam, że my sprzedajemy Ukrainie łącznie 

wszystkich towarów za około 50 miliardów złotych, a jednocześnie kupujemy z Ukrainy za 20 miliardów, czyli 

nadwyżka handlu zagranicznego wynosi 30 mld zł – mówi nam prof. Kalinowski. 

Jednocześnie podaje, że jeśli weźmie się pod uwagę wyłącznie produkty spożywcze i płody rolne to ten bilans jest 

ujemny. Zwłaszcza w produktach pochodzenia roślinnego, ale też w tłuszczach i olejach zwierzęcych czy owocach. To 

widać dokładnie na poniższych grafach. 

- Ograniczając handel produktami rolnymi możemy narazić się na ograniczenie handlu z drugiej strony, chociażby 

przetworzonymi produktami spożywczymi, czy innymi towarami, gdzie jesteśmy na ok. 100 tys. euro na plusie. 

Gdybyśmy zamknęli granicę to z punktu widzenia producentów zboża byłoby to opłacalne. Pewnie też producentów 

owoców miękkich takich jak maliny, też byłoby to korzystne. Również w kontekście komunikowanej nadwyżki zboża, 

czyli 9 mln t, ale już w bilansie handlu produktami mlecznymi - nie – powiedział nam prof. Sławomir Kalinowski. 

Tutaj organizacje mleczarskie podnosiły, że Ukraina jest jednym z czołowych, pozaunijnych, odbiorców polskich 

produktów mlecznych. Saldo dodatnie dla polskich eksporterów, w wymianie handlowej pomiędzy Polską a Ukrainą 

wynosi ponad 97 mln euro. 

Jak poradzić sobie z nadwyżką? 

- Premier Donald Tusk mówił wczoraj po szczycie rolniczym, że pojawił się pomysł pomocy humanitarnej w postacie 

eksportu zboża do krajów Afryki Północnej i na Bliski Wschód. Tylko kto miałby za to zapłacić i jak to zrobić 

logistycznie? – pyta naukowiec. 

Uważa, że Polska już wcześniej powinna partycypować w sprawie wsparcia tych działań przez UE tak, aby 

wprowadzały one realną rozbudowę naszej infrastruktury i możliwości dalszego eksportu ziarna, również z Ukrainy.  

Ale też zauważa, że pojawia się problem zajmowania rynków dawniej ukraińskich, zbożem z Rosji. Nie dość, że 
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Rosjanie zaniżają cenę swoich surowców, to jeszcze wchodzą z nim, nawet za darmo, w miejsce wcześniejszych 

rynków zbytu Ukrainy. To jest swoista forma przywiązania tych krajów do odbiorcy z Rosji, a też zabranie tego rynku 

innym państwom w przyszłości. 

Prof. Kalinowski opublikował też ciekawe dane ile towarów i jakie trafiały do nas w ostatnim czasie z Rosji. Więcej na 

ten temat we wpisie na platformie X powyżej. 

- I tutaj też mówi się o tym, że można wprowadzić embargo na produkty z Rosji i Białousi, a jednak UE tego nie robi. 

Dlaczego? Myślę, że to jest też system naczyń połączonych i powoduje, że Unia Europejska nie jest tak chętna do 

rezygnacji z innych produktów z Rosji, bo może to się też odbić rykoszetem w handlu innymi surowcami. To jest 

ogromny rynek dla różnych branż – wyjaśnia nasz rozmówca. 

Co można zrobić? Nadal brak jest systemowych rozwiązań, a od wybuchu wojny minęły dwa lata. 

- Szkoda, że nie potrafiliśmy jak np. Rumunia, wykorzystać środków z Unii Europejskiej i zacząć budowę terminali 

zbożowych, rozwijać infrastrukturę, inwestować z przetwórstwo. Zarobić na handlu z Ukrainą, na tranzycie tych 

produktów. Gdybyśmy podpisali z ukraińskimi liniami kolejowymi porozumienie i nawiązali współpracę, moglibyśmy 

na tym zyskać bez szkody dla rolnictwa – wyjaśnia prof. Kalinowski. 

 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij >  

https://www.farmer.pl/produkcja-roslinna/zboza/czy-zamkniecie-granicy-z-ukraina-rozwiaze-problemy-komentarz-prof-kalinowskiego,142655.html
https://www.farmer.pl/produkcja-roslinna/zboza/czy-zamkniecie-granicy-z-ukraina-rozwiaze-problemy-komentarz-prof-kalinowskiego,142655.html
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Komisja Europejska odblokowała dla Polski środki z KPO   
Farmer.pl | Autor : PAP  | 01.03.2024 | Fot. Adobe stock 

W czwartek 29.02.2024 br. Komisja Europejska wydała pozytywną ocenę pierwszego 

wniosku Polski o płatności z Funduszu Odbudowy. Oznacza to, że w pierwszej transzy w 

ramach KPO Polsce wypłacone zostanie 6,3 mld euro (ok. 28,8 mld złotych). Środki 

mają trafić do Polski w nadchodzących tygodniach. 

KE uzasadniła swoją decyzję spełnieniem przez Polskę w stopniu zadowalającym dwóch 

„superkamieni milowych”, które mają wzmocnić niezależność polskiego sądownictwa 

poprzez reformę systemu dyscyplinarnego sędziów. 

- Minister Sprawiedliwości stworzył plan działań, który zawiera 

połączenie nielegislacyjnych i legislacyjnych zmian. Wierzymy, że będą one faktycznie spełnione zdecydowaliśmy 

więc, że to właściwa pora, by te pieniądze odblokować – oceniła wiceprzewodnicząca Komisji Europejskiej Vera 

Jourova. 

Adam Bodnar 20 lutego na Posiedzeniu Rady Unii Europejskiej ds. Ogólnych zaprezentował Plan Działań Polski ws. 

przywracania praworządności. Główne punkty planowanej reformy dotyczą rozwiązania problemów z Krajową Radą 

Sądownictwa, Sądem Najwyższym, Trybunałem Konstytucyjnym. Plan uwzględnia także rozdzielenie urzędu Ministra 

Sprawiedliwości i Prokuratora Generalnego i wprowadzenie systemu instytucjonalnego wykonywania wyroków ETPC. 

To jeden z najważniejszych elementów dot. wyjścia naprzeciw toczącej się przeciwko Polsce procedury z art. 7 

Traktatu o UE. 

Dotychczasowe działania przywracające praworządność 

W ramach przywracania praworządności Minister Sprawiedliwości: 

- przygotował projekt ustawy o KRS, który został już przyjęty przez Radę Ministrów i niebawem będzie procedowany 

w Sejmie; 

- zakończył represjonowanie sędziów (dając jasną informację sądom, że obowiązuje pierwszeństwo prawa UE), co 

było jednym z punktów zapalnych w naszych relacjach z UE; 

- rozstrzygnął konkurs (transparentny, odpolityczniony) na Prokuratora Krajowego; 

- prowadzi prace nad ustawą rozdzielającą stanowisko Prokuratora Generalnego od Ministra Sprawiedliwości; 

- ogłosił konkurs na dyrektora Krajowej Szkoły Sądownictwa i Prokuratury; 

- wyznaczył rzeczników ad hoc Ministra Sprawiedliwości do prowadzenia spraw dyscyplinarnych innych sędziów, tak 

by sprawy te były prowadzone w sposób rzetelny, przez osoby z odpowiednim doświadczeniem i czystą kartą; 

- rozpoczął procedurę przystąpienia do Prokuratury Europejskiej, co było wstrzymywane przez PiS. Dziś KE podjęła 

decyzję potwierdzającą udział Polski w EPPO; 

- zapowiedział, że prokuratura przeanalizuje wszystkie postępowania, które ze względów politycznych nie zostały 

podjęte; 

- razem z rządem rozpoczął rewizję polskich stanowisk w postępowaniach toczących się przed TSUE i ETPCz ws. 

praworządnościowych i praw człowieka; 

- prowadzi przegląd stanowisk, zaleceń i zastrzeżeń wyrażanych przez instytucje UE. 

Wszystkie podejmowane przez Ministra Sprawiedliwości działania prowadzone są w nieustannym dialogu ze 

społeczeństwem obywatelskim i organizacjami sędziowskimi. Dzieje się to m.in. w formule Międzyresortowego 

Zespołu ds. Przywracania Praworządności i Ładu Konstytucyjnego, który spotyka się regularnie. 
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Komisja Europejska pozytywnie oceniła Planu Działań przywracających w Polsce zasady państwa prawa i 

dotychczasowe decyzje rządu oraz resortu sprawiedliwości. To otworzyło Polsce dostęp do ok. 60 mld euro z KPO i 

76 mld euro (w sumie prawie 600 mld złotych) dla polskich regionów z polityki spójności. 

Na co przeznaczone zostaną pierwsze środki z KPO? 

Z pierwszej płatności nasz kraj otrzyma ponad 6,3 mld euro (31 mld zł), w tym blisko 2,7 mld euro z części dotacyjnej 

i 3,6 mld euro z pożyczki. Pieniądze te zostaną przeznaczone między innymi na: 

• Program „Czyste powietrze” – związany z dopłatami do wymiany starych pieców oraz docieplenia 

jednorodzinnych budynków mieszkalnych; 

• poprawę bezpieczeństwa ruchu kolejowego – m.in. modernizację przejazdów kolejowych; 

• budowę obwodnic oraz instalacji urządzeń nadzoru ruchu drogowego; 

• wyposażenie i modernizację infrastruktury w sektorze rolno-spożywczym; 

• dalszy rozwój programu „Maluch”, który wspiera rozwój instytucji opieki nad dziećmi w wieku do lat 3, a 

więc żłobków, klubów dziecięcych i dziennych opiekunów; 

• dostęp do bardzo szybkiego Internetu na obszarach tzw. białych plam. 

Środki z Polityki Spójności 

Pieniądze z funduszy spójności (z budżetu UE na lata 2021-2027) popłyną do Warszawy od razu. Komisja Europejska 

będzie od teraz zwracać pieniądze za wysyłane przez Polskę faktury (np. za wybudowanie odcinka drogi czy 

modernizację szpitala. Od października 2022 r. zwroty nie były możliwe, bo Polska nie spełniała warunku związanego 

z Kartą Praw Podstawowych dotyczącego niezależności sądownictwa - otrzymywaliśmy tylko zaliczki). 

• To ponad 340 mld zł (76 mld euro) - największy budżet z polityki spójności spośród wszystkich państw UE. 

Pieniądze zostaną rozdysponowane na realizację programów inwestycyjnych na poziomie krajowym oraz 

regionalnym. 

• Do samorządów trafi ok. 150 mld zł (33,5 mld euro), które wesprą inwestycje w polskich regionach. 

Pozytywną ocenę KE w sprawie odblokowania środków musi jeszcze zatwierdzić Komitet Ekonomiczno-Finansowy 

(organ Rady UE), w skład którego wchodzą przedstawiciele krajów UE, KE, banków centralnych i Europejskiego Banku 

Centralnego. Komisja ma na to miesiąc, ale ta decyzja - jak się ocenia - jest tylko formalnością i najprawdopodobniej 

zapadnie szybciej. Możliwe więc, że pierwsze fundusze z KPO popłyną do Polski na przełomie marca i kwietnia. 

Źródło: Ministerstwo Sprawiedliwości 

 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij > 

  

https://www.farmer.pl/biznes/komisja-europejska-odblokowala-dla-polski-srodki-z-kpo,142656.html
https://www.farmer.pl/biznes/komisja-europejska-odblokowala-dla-polski-srodki-z-kpo,142656.html
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Ministrowie rolnictwa Polski i Litwy wzywają rolników do zaprzestania blokowania 

przejść granicznych  
Farmer.pl | Autor : farmer.pl  | 01.03.2024 | Fot. MRiRW 

Minister rolnictwa Republiki Litewskiej Kęstutis Navickas oraz polski minister rolnictwa 

Czesław Siekierski rozmawiali dziś o sytuacji w sektorze rolnym. Po dwustronnym 

spotkaniu online uzgodnili wspólne oświadczenie. M.in. wezwali polskich rolników do 

powstrzymania się od aktywnych działań blokujących przejścia graniczne. 

Ministrowie rolnictwa Polski i Litwy potwierdzili we wspólnym oświadczeniu, że agresja 

militarna Rosji na Ukrainę spowodowała zwiększone przepływy towarów i stworzyła 

nowe wyzwania dla oficjalnych organów kontroli żywności i pasz w Polsce i na Litwie. 

Ale też: 

• Dostrzegli szerokie spektrum wpływów na sytuację rolników w Polsce i wyrazili zaniepokojenie ogłoszonymi 

planami polskich rolników dotyczącymi zablokowania przejścia granicznego Budzisko-Kalwaria z Litwą od 1 

marca 2024 r. 

• Minister Rolnictwa Litwy podkreślił, że prowadzone na granicy z Litwą kontrole nie potwierdzają, aby 

ukraińskie zboże trafiało na polski rynek po odprawie celnej na Litwie. 

• Ministrowie uznali, że wspólną odpowiedzialnością obu stron jest zapewnienie swobodnego przepływu 

towarów pomiędzy dwoma sąsiadującymi krajami UE. Podkreślili znaczenie przejścia granicznego Budzisko-

Kalwaria jako jedynego punktu, przez który przewożone są wszelkiego rodzaju ładunki nie tylko z/do Litwy, 

ale także Łotwy i Estonii. Codziennie przez ten punkt przejeżdża około 6600 wagonów towarowych. 

• Wyrazili zrozumienie dla polskich rolników i zobowiązali się do wzmocnienia wzajemnych wysiłków 

instytucjonalnych w zakresie wyjaśniania i terminowego zgłaszania wszelkich naruszeń praktyk 

sprawiedliwego handlu. Zobowiązali się do kontynuowania dalszej międzyinstytucjonalnej koordynacji i 

współpracy właściwych władz litewskich i polskich w celu wyjaśnienia szlaków tranzytowych i przepływów 

ukraińskiego zboża przeznaczonego na Litwę i transportowanego przez terytorium Polski. 

• Wezwali polskich rolników do powstrzymania się od aktywnych działań blokujących przejścia graniczne i 

umożliwienia instytucjom rządowym obu krajów zakończenie śledztwa w sprawie przepływów 

handlowych zbożem pomiędzy Litwą a Polską. 

 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij > 

  

https://www.farmer.pl/fakty/ministrowie-rolnictwa-polski-i-litwy-wzywaja-rolnikow-do-zaprzestania-blokowania-przejsc-granicznych,142664.html
https://www.farmer.pl/fakty/ministrowie-rolnictwa-polski-i-litwy-wzywaja-rolnikow-do-zaprzestania-blokowania-przejsc-granicznych,142664.html


 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  13 

Dlaczego dzierżawa ziemi rolnej wciąż przeszkadza rządom RP?     
Agrokonsument.pl | Autor : Redakcja | 27.02.2024 | Fot. P. Łuczak 

Nie ma w Polsce rzetelnej gospodarki gruntami rolnymi, tak jak nie ma rzetelnej polityki 

dla naszego rolnictwa i naszej wsi. Dowodzi tego przykład, jak rządy RP rozprawiały się 

dotychczas z dzierżawami wielkoobszarowych gospodarstw rolnych utworzonych w 

wyniku przekształceń byłych pgr-ów. O najnowszym raporcie PAN i Fundacji EFRWP 

czytaj w Agrokonsument.pl 

Wczoraj opublikowano najnowszy raport dotyczący rolnictwa wielkoobszarowego w 

Polsce. Jego tytuł brzmi: „Skutki polityki państwa realizowanej wobec dzierżawców 

wielkoobszarowych gospodarstw rolnych utworzonych w wyniku przekształceń byłych 

pgr-ów”. 

Materiał przygotował Instytut Rozwoju Wsi i Rolnictwa PAN oraz Fundacja Europejski Fundusz Rozwoju Wsi Polskiej. 

Jego lektura pokazuje, że rządom RP na przestrzeni lat nie zależało mądrej gospodarce ziemią rolną. Instytucję 

dzierżawy traktowano po macoszemu. 

Dzierżawa? Po co? 

W rolnictwie UE dzierżawa użytków rolnych ma duże znaczenie i jest jednym z podstawowych czynników poprawy 

struktury agrarnej rolnictwa. Dzierżawione użytki rolne na Zachodzie Europy stanowią średnio 44%. W Niemczech, 

Czechach, Słowacji i Francji – sięgają w przedziale 60 – 80%. 

A w Polsce tylko 17%. Znaczenie dzierżawy w rolnictwie polskim należy do najniższych w UE. 

Jak wynika z informacji redakcji Agrokonsument.pl, pierwotny zasób ziemi rolnej, jaka po upadku pgr-ów 

pozostawała w dyspozycji Własności Rolnej Skarbu Państwa, wynosiła ok. 4,5 mln ha. Dziś to mniej niż 1 mln ha. 

Rządy RP skutecznie wyprzedawały ziemię państwową. Gdy jej zaczęło brakować, pojawiły się pomysły, jak „skubać” 

trwające umowy dzierżawy. Nawet te wieloletnie. 

Podgryzanie dzierżawców 

Wpierw były to wyłączenia gruntów z wielkoobszarowych dzierżaw (głównie powyżej 300 ha) na podstawie 

odpowiednich klauzul. Umożliwiały państwu wyłączenie w trakcie trwającej dzierżawy do 20% jej obszaru. Przy braku 

takich zapisów – w oparciu o negocjacje prowadzone z dzierżawcami. 

W latach 2001-2003 z dzierżaw średnio w roku: powracało 206 tys. ha, w tym: 

    z tytułu wygasania umów 28 tys. ha, 

    w wyniku rozwiązania umów 118 tys. ha, 

    w związku z wyłączeniem gruntów z istniejących dzierżaw 60 tys. ha. 

W latach 2008-2010 powroty gruntów z dzierżaw spadły do 56 tys. ha średnio w roku. Tuż przed wyborami 

parlamentarnymi 9 października 2011 r., w dniu 16 września 2011 r. przyjęto nowelizację ustawy o gospodarowaniu 

nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa. 

To był właśnie „skok” na trwające umowy dzierżawy. Wielkoobszarowym dzierżawcom gruntów państwowych 

„zaproponowano” wyłączenie z trwających umów 30% UR wskazywanych przez Agencję Nieruchomości Rolnych. 

Bierzemy 30% od wszystkich dzierżawców 

 Ustawa potraktowała w sposób jednakowy prawie wszystkich dzierżawców. Nie liczyły się: region, lokalizacja, popyt 

na grunty ze strony okolicznych rolników. Nieważna była skala już wcześniej dokonywanych wyłączeń gruntów z 

danej umowy dzierżawy. 
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Nie badano też oczywiście, czy gospodarstwo pozbawione trzeciej części swojego areału pozwala jeszcze dzierżawcy 

na kontynuowanie efektywnej działalności. Zasadnicze kryterium decydujące o objęciu wyłączeniami stanowiło 428,5 

ha UR określające maksymalny areał, którego wyłączenia nie objęły. 

Chodziło o to, by po wyłączeniu dzierżawiona powierzchnia nie była mniejsza od „magicznej” liczby 300 ha UR jako 

granicznej dla polskiego gospodarstwa rodzinnego. 

Niewyrażenie przez dzierżawcę zgody na wyłączenia skutkowało wprowadzanym na mocy ustawy brakiem 

możliwości nabycia dzierżawionej nieruchomości. Ba, także wykluczeniem możliwości przedłużenia umowy 

dzierżawy. 

W ten sposób zanegowano postanowienia umów dzierżawy zawartych wcześniej na czas oznaczony. Prawo 

zadziałało wstecz! 

Do Zasobu WRSP miało wrócić 136 tys. ha 

Jak czytamy w raporcie, ustawa z 16 września 2011 r. po raz pierwszy od 1992 r. usankcjonowała masową i daleko 

idącą ingerencję w prawa dzierżawców. Wysłano 1 085 zawiadomień z tzw. „propozycją” wyłączenia 30% użytków 

rolnych. To oznaczało powrót do Zasobu 136 tys. ha łącznie. 

Z pozoru dobrowolne wyłączenia gruntów miały charakter przymusu, gdyż były zagrożone sankcjami w postaci 

likwidacji gospodarstw. 

Przymusowe wyłączenia nie objęły spółek hodowlanych Agencji i spółek Skarbu Państwa dzierżawiących grunty 

państwowe oraz gruntów pod stawami. To ilustruje nierówne traktowanie podmiotów ze względu na formę 

własności i dowodzi, że regulacja z 2011 r. wcale nie miała na celu przeciwdziałania nadmiernej koncentracji gruntów 

w gospodarstwach. 

Dzierżawcy, których gospodarstwa zostały objęte wymogiem wyłączeń, mieli trzy miesiące na udzielenie odpowiedzi. 

Jej ewentualny brak w wymaganym terminie był równoznaczny z odmową. 

Z chwilą upływu terminu udzielenia odpowiedzi na wystąpienia Agencji zbiorowość dzierżawców podzieliła się na 

dwie grupy (dane KOWR z 30 czerwca 2023 r.): 

• pierwszą tworzyły gospodarstwa dzierżawców, którzy zgodzili się na wyłączenia (liczbę 684 umów zawartych 

przez 365 podmiotów, czyli 68% umów); 

• drugą gospodarstwa prowadzone przez dzierżawców, którzy wyłączeń odmówili (403 umów zawartych przez 

196 podmiotów, czyli 42% umów). 

Dzierżawcy, którzy zgodzili się na wyłączenia, musieli niezwłocznie podpisać stosowne aneksy do umów dzierżawy 

(zawarto 675 aneksów). Po przekazaniu wyłączonych gruntów Agencji mogli ubiegać się o nabycie maksymalnie do 

500 ha UR, pod warunkiem, że wcześniej nie wykorzystali tego limitu i nie byli cudzoziemcami, których obowiązywało 

uzyskanie odrębnego zezwolenia. 

Natomiast dzierżawcy, którzy odmówili wyłączenia gruntów zostali wykluczeni z możliwości przedłużenia umów 

dzierżawy. 

Ta grupa dzierżawców (410 umów) miała prawo jedynie do kontynuowania swoich dzierżaw do czasu ich 

wygaśnięcia. Wraz z wygaśnięciem umów, wprowadzone przepisy w praktyce przesądzały o konieczności likwidacji 

prowadzonych gospodarstw. 

Co więcej, nawet ci dzierżawcy, którzy zgodzili się na wyłącznie 30% gruntów, nie mogli spokojnie gospodarować na 

pozostałej części. KOWR – następca ANR, pod naciskiem organizacji rolniczych, warunkował przedłużenie tych umów 

zgodą dzierżawcy na wyłączenie kolejnych dużych areałów (nawet do 50%), a w niektórych przypadkach wprost 

odmawiał przedłużenia umowy. Uzasadniając  to krótko „dużym zapotrzebowaniem lokalnych rolników 

indywidualnych na ziemię.” 

Do sądu po sprawiedliwość – bezskutecznie 
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 Wobec tak skonstruowanej ustawy i kolejnych uregulowań prawnych, wspartych mechanizmami wymuszającymi 

wydawanie gruntów po wygaśnięciu umów dzierżawy, większość dzierżawców była bezradna. 

Jedynie nieliczni zdecydowali się bronić swych praw w drodze sądowej. Procesy sądowe zderzyły się z 

wątpliwościami natury konstytucyjnej, których rozstrzygnięcia konsekwentnie odmawiał Trybunał Konstytucyjny. 

Gospodarstwa dzierżawców, którzy odmówili podpisania aneksów podlegają więc sukcesywnej likwidacji, nie z 

przyczyn ekonomicznych, ale doktrynalnych – podają autorzy raportu. 

Wnioski 

Wspomniana ustawa o zmianie ustawy o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa oraz o zmianie 

niektórych ustaw rozpoczęła proces osłabiania – a w niektórych przypadkach nawet eliminacji – wielkoobszarowych 

gospodarstw rolnych dzierżawiących grunty Skarbu Państwa. 

Pogarsza to strukturę agrarną Polski i obniża potencjał produkcyjny rolnictwa. 

Autorzy raportu wskazują, że zarówno ustawa z 2011 r. nakazująca dużym gospodarstwom dzierżawiącym grunty 

rolne Skarbu Państwa oddać 30% areału, jak i ustawa z 2016 r. ograniczająca możliwości zakupu ziemi rolniczej – są 

sprzeczne z Konstytucją RP. 

Rezultatami likwidacji dużych gospodarstw dzierżawiących grunty Skarbu Państwa lub zmniejszenia zakresu i skali ich 

działalności są i będą napięcia na lokalnych rynkach pracy. To będzie powodować powrót bezrobocia lub nasilenie 

wyludniania się niektórych obszarów Polski. 

Efekty wprowadzania ustawy z 2011 r. w życie nie mogły zaspokoić popytu na ziemię. W wielu lokalnych 

środowiskach rolnych często jej realizacja miała skutki przeciwne. Powodowała miejscowe konflikty, a nawet 

działalność przestępczą i korupcyjną. 

Tak w Polsce od lat niszczy się gospodarstwa wielkopowierzchniowe, deprecjonując znaczenie samej dzierżawy. 

Jak nasze rolnictwo ma konkurować z ukraińskim, gdzie od stycznia 2024 r. osoby prawne mogą tworzyć już oficjalnie 

w oparciu o własność gospodarstwa do 10 tys. ha? 

Chce się powiedzieć: czy PO, czy PSL albo PiS – od lat nie ma w Polsce rzetelnej gospodarki ziemią, tak jak nie ma 

rzetelnej polityki rolnej dla naszego rolnictwa i naszej wsi. 

Opr. pł na podstawie raportu „Skutki polityki państwa realizowanej wobec dzierżawców wielkoobszarowych 

gospodarstw rolnych utworzonych w wyniku przekształceń byłych pgr-ów”, Instytut Rozwoju Wsi i Rolnictwa PAN i 

Fundacja Europejski Fundusz Rozwoju Wsi Polskiej. A.D. 2024 

 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij >  

https://agrokonsument.pl/dlaczego-dzierzawa-ziemi-rolnej-wciaz-przeszkadza-rzadom-rp/
https://agrokonsument.pl/dlaczego-dzierzawa-ziemi-rolnej-wciaz-przeszkadza-rzadom-rp/
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Ukraina zmiażdży polskie rolnictwo? Kijów planuje w najbliższym czasie podwoić eksport 

produktów spożywczych      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 01.03.2024 | Fot. photogenica 

Ministerstwo Polityki Agrarnej i Żywności w Kijowie opracowało projekt Strategii 

Bezpieczeństwa Żywnościowego Ukrainy, zgodnie z którym w średnim okresie zamierza 

zwiększyć potencjał krajowej produkcji rolnej do 200 mln ton oraz zbóż i nasion oleistych 

do 150 mln ton. 

- Osiągnięcie tych wskaźników może niemal podwoić wolumen eksportu ukraińskich 

produktów rolnych i produktów przetworzonych, a także gotowych produktów 

spożywczych – informuje portal Ukr Agro Consult, który cytuje fragmenty dokumenty 

ministerstwa. Jak czytamy dalej, należy również zauważyć, że taki wzrost produkcji roślinnej na Ukrainie będzie 

stymulował rozwój hodowli zwierząt i związaną z nią produkcję pasz i innych produktów spożywczych (białka, 

tłuszcze specjalne, gluten, produkty mleczne, produkty mięsne itp.) 

- Kolejnym obiecującym obszarem promocji produktów rolnych na rynkach zagranicznych, zdaniem autorów 

strategii, jest produkcja produktów pod własną marką dla światowych sieci handlowych i producentów żywności – 

czytamy w publikacji ukraińskiego portalu. 

Kijów idzie w przetwórstwo 

Oczekuje się, że ukraiński kompleks rolno-przemysłowy może w krótkim okresie stać się najatrakcyjniejszym 

portfelem inwestycyjnym szacowanym na 57 miliardów dolarów. Ministerstwo uważa, że największymi segmentami 

inwestycji są zielona energia i logistyka (biometan, systemy nawadniające, windy, ekologiczna logistyka rolnicza); 

produkcja wyrobów gotowych (owoce, warzywa i ich przetwory, mleko i przetwory mleczne, przetwory mięsne); 

produkcja maszyn i surowców (środki ochrony roślin, nawozy azotowe i złożone, produkty rolne); produkcja maszyn i 

surowców (środki ochrony roślin, nawozy azotowe i złożone, nawozy rolnicze); produkcja maszyn. 

- Biorąc pod uwagę te perspektywy, priorytetowo traktowane będą programy rozwoju infrastruktury produkcyjnej, 

rynkowej i logistycznej, w tym infrastruktury hydromelioracyjnej, a także projekty głębokiego przetwórstwa 

produktów rolnych – czytamy w dokumencie. 

Twórcy projektu strategii są przekonani, że zaproponowane działania pomogą w utworzeniu zrównoważonego 

systemu bezpieczeństwa żywnościowego, zapewnią każdemu pełny dostęp do bezpiecznej żywności w 

wystarczających ilościach, stworzą warunki dla niezależności żywnościowej kraju, zrównoważonego rozwoju 

rolnictwa oraz zmniejszą zachorowalność choroby. 

Źródło: Ukr Agro Consult 
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Bez konkretów po spotkaniu rolników z premierem. Tusk złożył jedynie dużo deklaracji i 

obietnic         
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 01.03.2024 | Fot. Premier.gov.pl 

Premier Donald Tusk wczoraj wziął udział w Szczycie Rolniczym w Warszawie. Podczas 

spotkania z rolnikami szef rządu zadeklarował, że polski rząd zrobi wszystko, aby ochronić 

polskie rolnictwo. Prezes Rady Ministrów zapowiedział, że będzie postulował w Brukseli 

zawieszenie lub wycofanie zapisów Zielonego Ładu w zakresie rolnictwa. Jednocześnie 

rząd będzie działał na rzecz objęcia embargiem rosyjskich i białoruskich produktów 

rolnych. Premier zapowiedział też kolejne spotkanie. 

- Mamy jeden cel – ochronić polskie rolnictwo i europejski rynek przed bardzo 

niesprawiedliwymi i miażdżącymi konsekwencjami decyzji o pełnej liberalizacji handlu z Ukrainą – mówił po 

spotkaniu z rolnikami premier Donald Tusk. Szef rządu podkreślił podczas konferencji prasowej, że nie zgodzi się na 

zapisy Zielonego Ładu. Dlatego już teraz apeluje do Brukseli o zawieszenie lub wycofanie się z tych zapisów, które nie 

są dostosowane do realiów polskiego rolnictwa. 

- Przygotujemy postulaty polskiej strony. Nie tylko protestujących, ale też rządu, jeśli chodzi o wymianę w Zielonym 

Ładzie. Nie chodzi o to, żeby obalić i wyrzucić cały Zielony Ład. Praktycznie wszystkie zapisy w Zielonym Ładzie 

dotyczące rolnictwa, są szczególnie teraz – w okresie wojny i bezcłowego obrotu – kolejnym ciosem i muszą być 

zawieszone lub wycofane – powiedział Donald Tusk. 

 Embargo na rosyjskie i białoruskie produkty rolne 

 - W czasie wojny z Ukrainą, rosyjskie i białoruskie produkty rolne oraz żywnościowe trafiają do Europy bez żadnych 

obostrzeń. To dramatycznie wpływa na ceny, między innymi zboża, w całej Europie. Myślę, że presja, także polskiego 

parlamentu, w odniesieniu do naszych postulatów, w tym do embarga na rosyjską, białoruską żywność i zboże 

oraz precyzyjne postulaty, jakie będę adresował w Brukseli, także przed Komisją Europejską, powinna dać szansę, że 

posuniemy się do przodu – zaznaczył Premier. 

 Po spotkaniu z rolnikami Donald Tusk podkreślił, że popiera postulat, aby Unia Europejska sfinansowała zakup i 

transport zboża z rynków europejskich dla państw potrzebujących. - Mówimy tu o pomocy humanitarnej, a 

równocześnie chodzi o to, żeby uwolnić Europę od nadwyżki zboża – to jest blisko 30 milionów ton. To jest ważne dla 

Polski, bo u nas to jest około 9 milionów ton nadwyżki zbożowej – powiedział prezes Rady Ministrów. 

 Ukraina jest gotowa zamknąć granicę, jeśli chodzi o handel towarami. Należy jednak brać pod uwagę konsekwencje 

tej decyzji dla obu stron. - Premier Szmyhal sugerował, że do czasu rozwiązania na poziomie europejskim i w czasie 

rozmów bilateralnych, Ukraina jest gotowa na zamknięcie granicy, jeśli chodzi o handel. Taka ewentualna decyzja 

będzie miała swoje konsekwencje, bo będzie obustronna. To nie jest wymarzony scenariusz, ale niestety musimy brać 

pod uwagę taką możliwość – podkreślił premier Donald Tusk. 
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Berlinowi nie podoba się blokada na granicy z Ukrainą. Jutro strona polska może trafić na 

niemiecki dywanik     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.02.2024 | Fot. photogenica 

Jutro (1 marca) niemiecki minister rolnictwa Cem Ozdemir złoży wizytę w Polsce, gdzie 

jednym z głównych tematów rozmów będzie eksport ukraińskiego zboża do Europy - 

powiedział na środowej odprawie rzecznik ministerstwa Michael Hauck. - Ukraina 

potrzebuje naszej pomocy i solidarności, ale przede wszystkim wspólnego europejskiego 

podejścia do eksportu zbóż – powiedział rzecznik. Być z tego wynika pilne zwołanie 

spotkania premiera Donalda Tuska z liderami protestów rolniczych… 

Jak podaje portal Ukr Agro Consult, w Warszawie polityk Zielonych spotka się ze swoim 

polskim odpowiednikiem Czesławem Siekierskim. Tematyka dotyczyć będzie współpracy 

dwustronnej, przyszłości wspólnej polityki rolnej UE oraz sytuacji na rynkach rolnych w związku z wojną na Ukrainie. - 

Ukraina potrzebuje naszej pomocy i solidarności, ale przede wszystkim wspólnego europejskiego podejścia do 

eksportu zbóż – powiedział rzecznik ministerstwa. 

 Przypomniał zapowiedź Komisji Europejskiej, że przedłuży „niektóre środki celne” na ukraińskie produkty rolne o 

kolejny rok, do 5 czerwca 2025 r. - Berlin przyjmuje ten krok jako taki, który powinien pomóc ustabilizować 

sytuację gospodarczą w niektórych krajach – powiedział Gauck. 

Jednocześnie zauważył, że „jednostronne działania nie mają nic wspólnego z solidarnością z Ukrainą ani z celami 

zapewnienia bezpieczeństwa żywnościowego”. - Kontynuacja liberalizacji handlu jest kluczem do rozwiązania 

problemu stabilizacji wzrostu ukraińskiej gospodarki, co jest zgodne z jednym z celów Układu Stowarzyszeniowego 

UE-Ukraina, który powinien prowadzić do stopniowej integracji z gospodarką UE – dodał rzecznik. - Głównym 

szlakiem eksportu zbóż jest obecnie morze, ale „korytarze solidarności” pozostają dla Ukrainy bardzo ważne – 

stwierdził przedstawiciel niemieckiego Ministerstwa Rolnictwa. 

 Komentując nowe protesty polskich rolników, nazwał je bardzo niepokojącymi. - Fakt, że cenne produkty spożywcze 

(ziarna) są niszczone w czasie, gdy na świecie wzrasta brak bezpieczeństwa żywnościowego, jest 

niedopuszczalnym przesłaniem politycznym – stwierdził rzecznik. 

 Rzecznik MSZ Sebastian Fischer przypomniał z kolei, że Polska jest jednym z największych lobbystów politycznych na 

Ukrainie. - Tym ważniejsze jest, aby obecne blokady na granicy ukraińsko-polskiej zostały jak najszybciej zniesione, 

aby wiele niezbędnych produktów mogło zostać dostarczonych z Ukrainy do Polski, a stamtąd do UE i jeszcze dalej – 

powiedział dyplomata . 

 Dodał, że po tym, jak eksport zboża przez Morze Czarne powrócił do poziomu niemal przedwojennego, lądowe 

dostawy żywności „korytarzami solidarności” spadły w ostatnich miesiącach o około 13%. - Poza tym zboże tak 

naprawdę nie pozostaje w Polsce, w związku z czym nie może znacząco wpłynąć na lokalny rynek – zauważył. 

 

Zamknij > 

  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  19 

Produkcja kukurydzy o ponad 3100 zł/ha poniżej progu opłacalności. Strata w pszenicy to 

przeszło 1100 zł/ha       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 02.03.2024 | Fot. pixabay 

Zdaniem ekspertów rynkowych, w bliższej perspektywie czasowej nie widać czynników, 

które mogłyby spowodować gwałtowne podwyżki cen ziarna. To, przy ciągle wysokich 

kosztach produkcji, oznacza straty w produkcji roślinnej. W najgorszej sytuacji są 

producenci kukurydzy, a na zyski mogą liczyć jedynie plantatorzy buraka cukrowego. 

- Niestety tragiczna sytuacja na rynku zbóż, kukurydzy i rzepaku utrzymująca się od 

wielu miesięcy nadal trwa i jak na razie nic się nie zanosi na poprawę tej sytuacji. Ceny 

zbóż od dłuższego czasu są na bardzo niskim poziomie, a teraz jeszcze bardziej spadły. 

Handel zbożem stanął w miejscu. Rolnicy nie sprzedają swoich zbiorów, gdyż skupy 

oferują ceny zdecydowanie poniżej opłacalności – uważa Wielkopolska Izba Rolnicza. 

 Opłacalność produkcji roślinnej w lutym w latach 2020-2024 (dane Wielkopolskiej Izby Rolniczej): 

 

Źródło: WIR 
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Zarejestrowano blisko 169 tys. wniosków o dopłaty do kukurydzy. W puli miliard złotych 
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 01.03.2024 | Fot. pixabay 

Producenci kukurydzy, którzy ponieśli straty spowodowane ograniczeniami na rynku 

rolnym w związku z agresją Federacji Rosyjskiej wobec Ukrainy mogli się ubiegać o 

wsparcie od 22 do 29 lutego 2024 r. Na pomoc przeznaczono 1 mld zł z budżetu 

krajowego. Do tej pory zarejestrowano blisko 169 tys. wniosków. 

Wnioski można było składać w biurach powiatowych ARiMR. Na czas naboru były one 

czynne dłużej – w dni robocze od 22 do 28 lutego w godz. 7-18, w sobotę 24 lutego od 

godz. 8 do godz. 16, a ostatniego dnia – 29 lutego – wnioski były przyjmowane od godz. 

7 do godz. 22 lub do ostatniego interesanta. Dokumenty można było też wysłać 

przesyłką pocztową (decyduje data nadania), przez platformę ePUAP lub przy pomocy usługi mObywatel (na stronie 

gov.pl). 

 Dotychczas zarejestrowano blisko 169 tys. wniosków – najwięcej w województwach wielkopolskim, mazowieckim 

i lubelskim. Nie są to dane ostateczne, ponieważ nie wszystkie dokumenty dotarły do Agencji i nie wszystkie zostały 

wprowadzone do systemu. 

 Pomoc finansowa skierowana jest do rolników zajmujących się uprawą kukurydzy, którym zagraża utrata płynności 

finansowej w związku z ograniczeniami na rynku rolnym spowodowanymi agresją Federacji Rosyjskiej na Ukrainę. 

Warunkiem otrzymania pomocy jest spełnianie kryterium mikro-, małego lub średniego przedsiębiorstwa i złożenie 

wniosku o dopłaty bezpośrednie za poprzedni rok, w którym wykazano uprawy kukurydzy. Przepisy nie wymagają 

załączania do wniosku dokumentów potwierdzających sprzedaż kukurydzy. 

 Miliard w kukurydzy 

Budżet programu wynosi 1 mld zł. Wysokość pomocy będzie wyliczana jako iloczyn deklarowanej we wniosku o 

przyznanie płatności bezpośrednich za 2023 r. powierzchni upraw kukurydzy (z wyłączeniem kukurydzy na kiszonkę) 

nie większej niż 100 ha i stawki pomocy wynoszącej: 

- 1 000 zł dla województw lubelskiego i podkarpackiego; 

- 700 zł dla województw małopolskiego, mazowieckiego, świętokrzyskiego i podlaskiego; 

- 500 zł dla województw dolnośląskiego, kujawsko-pomorskiego, lubuskiego, łódzkiego, opolskiego, pomorskiego, 

śląskiego, warmińsko-mazurskiego, wielkopolskiego i zachodniopomorskiego. 

 Jeżeli wynikająca ze złożonych wniosków kwota pomocy przekroczy przewidzianą na dofinansowanie pulę 

środków, wówczas do wyliczenia pomocy zostanie zastosowany współczynnik korygujący. 

Źródło: ARiMR 
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Unia funduje nam utratę 700 tys. ha użytków rolnych i likwidację 60 tys. gospodarstw       
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.02.2024 | Fot. pixabay 

Rolnicy strajkują w całej Europie, a Parlament Europejski jakby nic sobie z tego nie robi, 

bowiem przegłosowano przepisy o odbudowie zasobów przyrodniczych, co jest częścią 

Zielonego Ładu. W Strasbourgu przegłosowano przepisy, które lekką ręką zlikwidują 

znaczną część rolnictwa. 

- Zajmowałem się tą sprawą i w Ministerstwie Rolnictwa odpowiadałem za tę kwestię. 

Problem w tym, że to co zostało przegłosowane, to strata 700 tys. ha użytków rolnych 

w Polsce, co oznacza, że będziemy musieli zlikwidować średnio 60 tys. gospodarstw 

rolnych, a utrata dochodów będzie wynosić około 2,5 mld złotych rocznie. Dodatkowo 

około 100 tys. osób straci pracę. Mówiąc wprost, w PE przegłosowano przepisy, które lekką ręką zlikwidują znaczną 

część rolnictwa – skomentował były wiceminister rolnictwa w rządzie PiS, Krzysztof Ciecióra, w rozmowie z portalem 

dorzeczy.pl 

- Najgorsze jest to, że w całej Europie rolnicy protestują przeciwko Zielonemu Ładowi, a w tych samych dniach 

Parlament Europejski przegłosował kolejne jego elementy. Mówimy tu o rozporządzeniach dotyczących przywracania 

siedlisk, gdzie do 2030 roku państwa Unii muszą odbudować co najmniej 30% siedlisk znajdujących się w złym stanie, 

do 2024 – 60%, a do 2050 – 90%, czy odtwarzaniu naturalnych zasobów przyrodniczych. W Polsce to rozporządzenie 

było znane pod słynnym hasłem „zalewania torfowisk” – przypomina Anna Bryłka z Konfederacji w wypowiedzi dla 

portalu dorzeczy.pl. 

 - Według rozporządzenia odbudowa wysuszonych torfowisk to jeden z najbardziej efektywnych kosztowo sposobów 

ograniczania emisji w sektorze rolnym. Dlatego państwa członkowskie do 2030 roku są zobowiązane odtworzyć 

co najmniej 30% torfowisk, przy czym przynajmniej jedną czwartą będą musiały ponownie nawodnić. Cel na 2040 rok 

wynosi 40% a na 2050 rok – 50%, a więc nawodniona musi być wtedy jedna trzecia torfowisk. Niby w tym 

rozporządzeniu znajdują się wyłączenia, że jeśli w zakresie realizacji tego rozporządzenia zagrożone będzie 

bezpieczeństwo żywnościowe w UE, to nie będzie stosowane. Jednak znamy przypadki, że w rozporządzeniu 

o bezcłowym handlu z Ukrainą też były klauzule ochronne, które nigdy nie zostały wykorzystane. Fakt, że jakieś 

zapisy są, nie znaczy, że ktoś z nich skorzysta. Niestety, wygląda na to, że masowe protesty nie mają wpływu 

na rozporządzenia unijne – powiedziała Anna Bryłka. 

 Przepisy były od początku wadliwe 

Słowa o rolnictwie nie znalazły odzwierciedlenia w poprawkach Parlamentu Europejskiego! Po głosowaniu na sesji 

plenarnej w sprawie prawa o odnowie zasobów przyrodniczych (NRL), Copa i Cogeca wyrażają ubolewanie z powodu 

braku jej odrzucenia, przy 329 posłach głosujących za, 275 przeciw i 24 wstrzymujących się. 

 - Społeczność rolników, właścicieli lasów i spółdzielców w Europie bardzo ubolewa nad brakiem poparcia dla zmiany 

prawa o odnowie zasobów przyrodniczych. Copa i Cogeca zawsze popierały odbudowę przyrody jako całość, ale nie 

sposób, w jaki ta ustawa została skonstruowana lub przeforsowana, która od samego początku była wadliwa. 

Obecnie jest ona nie do przyjęcia i będziemy nadal upewniać się, że jest jasne, że jej wdrożenie spowoduje poważne 

problemy dla społeczności rolniczych i leśnych w Europie. Najważniejszą z kwestii stojących przed odbudową przyrody 

jest to, w jaki sposób prawo to będzie finansowane oraz w jaki sposób zarządcy i właściciele gruntów będą wspierani 

w aktywnym wprowadzaniu długoterminowych zmian za pomocą krótkoterminowych środków finansowych – 

czytamy w komentarzu Copy i Cogecy. 
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01.03.2024 Ceny zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: żyto i jęczmień z największymi 

obniżkami       
CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 01.03.2024 | Fot. AdobeStock 

Na rynku skupu zbóż ceny ciągle spadają. Dzisiaj największe obniżki średnich stawek 

dotknęły jęczmień i żyto. W dół poszły również notowania pszenicy i kukurydzy, które 

podążają śladem wydarzeń na giełdzie Matif w Paryżu.  

 

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 01.03.2024 

r. z firm zlokalizowanych na terenie całej Polski przez redakcję portalu CenyRolnicze.pl 

przedstawiają się następująco:  

 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna. 
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Ukraińska pszenica sprowadzana do Polski była tańsza o ok. 280 zł/t. Różnica na rzepaku 

wyniosła ok. 580 zł/t      
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 01.03.2024 | Fot. photogenica 

W okresie od 1 stycznia 2022 r. do 30 kwietnia 2023 r. 541 podmiotów prowadzących 

działalność gospodarczą sprowadziło z Ukrainy 4,3 mln ton zbóż i roślin oleistych o 

wartości 6,2 mld zł. Wg Najwyższej Izby Kontroli wartość kupowanej w tym czasie 

pszenicy konsumpcyjnej zza Buga była niższa od cen krajowych producentów o ok. 280 

zł/t. W przypadku kukurydzy paszowej, ceny ukraińskiego towaru były niższe o 250 zł/t, 

a rzepaku o blisko 580 zł/t. 

Informacje cenowe zawarte w raporcie NIK (dane za Andrzejem Bąkiem – eWGT): 

 Pszenica – W okresie od 1 stycznia 2022 r. do 30 kwietnia 2023 r. średnia cena za tonę importowanej z 

Ukrainy pszenicy wyniosła 1090,74 zł (do siewu 1233,63 zł, paszowa 1070,82 zł, spożywcza 1190,87 zł, techniczna 

1164,71 zł). 

 Nieznaczna ilość pszenicy spożywczej została zakupiona po cenie poniżej 1 tys. zł/tonę (dotyczy 23 z 107 

przeprowadzonych transakcji, tj. 21,5 %), a ustalona cena przy pozostałych transakcjach wynosiła powyżej 1 tys. 

zł/tonę. Nie wystąpiły transakcje w cenie 200–500 zł/t. 

 Dla porównania w tym samym okresie (styczeń 2022 do kwiecień 2023) średnia cena skupu pszenicy konsumpcyjnej 

wyniosła w kraju 1470 zł/t (za MRiRW na bazie średnich cen miesięcznych). 

 Jaka różnica w kukurydzy i rzepaku? 

Kukurydza – Dane NIK (za MF) wskazują również, że średnia cena zakupu ukraińskiej kukurydzy w okresie od 1 

stycznia 2022 r. do 30 kwietnia 2023 r. – wyniosła 1096,16 zł (do siewu 8379,36 zł, paszowa 1080,36 zł, spożywcza 

1025,09 zł, techniczna 1104,27 zł). 

 Dla porównania w tym samym okresie (styczeń 2022 do kwiecień 2023) średnia cena skupu kukurydzy paszowej 

wyniosła w kraju 1327 zł/t (za MRiRW na bazie średnich cen miesięcznych). 

 Rzepak – Średnia cena za tonę sprowadzanego w analizowanym okresie rzepaku i rzepiku wyniosła 2685,13 zł. Dla 

porównania w tym samym okresie (styczeń 2022 do kwiecień 2023) średnia cena skupu nasion rzepaku wyniosła w 

kraju 3264 zł/t (za MRiRW na bazie średnich cen miesięcznych). 

 Kliknij tutaj aby zapoznać się z pełną treścią publikacji. 

 Źródło: Andrzej Bąk (eWGT) 
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Protesty rolnicze nadal cieszą się ogromnym poparciem społecznym      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |28.02.2024 | Fot. WIR 

Wczoraj w Warszawie zorganizowano największy do tej pory protest rolników. Instytut 

Badań Pollster zapytał Polaków, co sądzą o dotychczasowych manifestacjach. Okazuje 

się, że aż 75% Polaków popiera protesty rolników, z czego 42% to zdecydowani 

zwolennicy. 

Interesujący jest również fakt, że osoby w wieku 35-44 lat wykazują wyższy poziom 

poparcia. Aż 85% popiera, a 56% zdecydowanie popiera protestujących. Najwięcej 

niechętnych demonstracjom rolniczym jest wśród seniorów 65+ - aż 27%. 

Osoby z wykształceniem podstawowym lub zawodowym wyrażają wyższe poparcie 

(ponad 85%), podczas gdy osoby z wykształceniem wyższym są mniej skłonne poprzeć protesty (66%). 

Większość respondentów uważa, że protesty rolników to nie tylko sprawa krajowa. Widzą w nich głos za 

odstąpieniem od europejskiego Zielonego Ładu oraz stworzeniem nowej polityki rolnej. 

 

  

 

Ponad połowa badanych łączy protesty z kwestią ceł na produkty z Ukrainy, a 47% zwraca uwagę na regulacje 

dotyczące wprowadzania na rynek produktów zgodnie z dyrektywami UE. 

 

Jedynie 3% z nas uważa, że manifestacje rolników dotyczą poparcia dla tzw. polexitu, czyli wystąpienia Polski z Unii 

Europejskiej. 
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Minister „klepnął” stawki za ekoschematy. Na co i na ile mogą liczyć rolnicy?     

CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |28.02.2024 | Fot. pixabay 

- Minister rolnictwa i rozwoju wsi Czesław Siekierski 26 lutego 2024 r. podpisał 

rozporządzenie w sprawie stawek płatności w ramach ekoschematów obszarowych. 

Finalnie stawki te są wyższe od wcześniej projektowanych w Planie Strategicznym 

Wspólnej Polityki Rolnej na lata 2023-2027 – informuje ARiMR. 

Przypominamy, że 26 lutego Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa (ARiMR) 

przystąpiła do naliczania płatności do ekoschematów obszarowych. Stawki płatności w 

ramach ekoschematu „Rolnictwo węglowe i zarządzanie składnikami odżywczymi” 

przyjęte rozporządzeniem Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi. 

 W przypadku ekoschematu „Rolnictwo węglowe i zarządzanie składnikami odżywczymi” wartość jednego punktu 

wynosi 104,89 zł. 

 Stawki płatności za realizację poszczególnych praktyk w ramach tego ekoschematu zależą od liczby punków 

na hektar powierzchni obszaru zatwierdzonego do wsparcia i wynoszą, w zależności od praktyki: 

- ekstensywne użytkowanie trwałych użytków zielonych z obsadą zwierząt: 5 punktów; 524,45 zł/ha; 

- międzyplony ozime lub wsiewki śródplonowe: 5 punktów; 524,45 zł/ha; 

- opracowanie i przestrzeganie planu nawożenia – wariant podstawowy: 1 punkt; 104,89 zł/ha; 

- opracowanie i przestrzeganie planu nawożenia – wariant z wapnowaniem: 3 punkty; 314,67 zł/ha; 

- zróżnicowana struktura upraw: 3 punkty; 314,67 zł/ha; 

- wymieszanie obornika na gruntach ornych w terminie 12 godzin od jego aplikacji: 2 punkty; 209,78 zł/ha; 

- stosowanie nawozów naturalnych płynnych innymi metodami niż rozbryzgowo: 3 punkty; 314,67 zł/ha; 

- uproszczone systemy uprawy: 4 punkty; 419,56 zł/ha; 

- wymieszanie słomy z glebą: 2 punkty; 209,78 zł/ha. 

  

Stawki płatności za realizację pozostałych, następujących ekoschematów wynoszą: 

„Obszary z roślinami miododajnymi”: 1 256,77 zł/ha; 

- „Integrowana Produkcja Roślin”: 1 363,77 zł/ha; 

- „Biologiczna ochrona upraw”: 419,64 zł/ha; 

- „Retencjonowanie wody na trwałych użytkach zielonych”: 292,27 zł/ha. 
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Wysokie stany wód w rzekach to korzystna sytuacja dla bilansu wodnego Polski      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |27.02.2024 | Fot. photogenica 

W ostatnim okresie zauważamy znaczący wzrost poziomu wód w rzekach, a także 

zalanie obszarów nisko położonych wzdłuż cieków wodnych na obszarze całego kraju. 

To zjawisko jest rezultatem intensywnych opadów, mających istotny wpływ na 

ekosystem wodny w Polsce. Pomimo że pierwsze wrażenie może budzić niepokój, 

warto podkreślić, że te warunki przynoszą pozytywne efekty dla bilansu wodnego 

regionu. 

Podróżując drogami biegnącymi wzdłuż pól, obecnie możemy obserwować nie tylko 

zalane obszary przy rzekach, lecz również znaczne obszary terenów rolniczych, które 

doświadczają wzrostu poziomu wód gruntowych. Ten efekt ilustruje, jak woda wsiąka 

do gleby, tworząc naturalną retencję. Stanowi to istotne zabezpieczenie przed potencjalnymi skutkami intensywnych 

opadów, a także wkład w uzupełnienie retencji gruntowej. Prof. UPP dr hab. inż. Ireneusz Laks z Wydziału Inżynierii 

Środowiska i Inżynierii Mechanicznej Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu podkreśla, że tereny rolne, nawet te 

oddalone od rzek, pełnią kluczową rolę w globalnym systemie retencji wód. 

  

- Warunki, które obecnie możemy obserwować na polach, świadczą o zwiększeniu ilości wody w gruntach. To 

zjawisko jest korzystne, gdyż woda, wnikając do gleby i gruntu, przyczynia się do zrównoważonego bilansu wodnego. 

Długo utrzymujące się stany wilgotności są efektem uzupełnienia retencji gruntowej, co jest korzystne z punktu 

widzenia ochrony przed suszami – tłumaczy poznański ekspert ds. hydrologii.  Wysokie stany wód, które możemy 

obecnie zaobserwować, mieszczą się w obrębie terenów zalewowych, przeznaczonych do okresowej retencji 

nadmiaru wód. To istotny element zabezpieczający przed skutkami intensywnych opadów. 

Charakter obecnych wezbrań wskazuje, że długość trwania stanów wysokich może być efektem zasilania cieków 

retencją gruntową, a nie spływem powierzchniowym. To zjawisko jest korzystne, ponieważ wpisuje się w 

zrównoważony bilans wodny – podsumowuje prof. Laks. 

  

Warto podkreślić, że obecna sytuacja, choć wymaga stałego monitorowania przez służby i instytucje odpowiedzialne 

za ochronę przeciwpowodziową, przynosi korzyści z punktu widzenia bilansu wód na obszarze Polski. Efektywne 

zarządzanie zasobami wodnymi, włączając w to retencję gruntową, staje się kluczowym elementem planowania 

infrastruktury wodnej w kraju. 
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Ceny zbóż coraz niższe, a wytwórnie pasz cały czas kupują mało ziarna pod bieżącą 

produkcję  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |26.02.2024 | Fot. photogenica 

 - Ostatnie dni nie przynoszą większych zmian na krajowym rynku zbożowym. W 

dalszym ciągu notuje się brak płynności w handlu ziarnem. Liczba ofert sprzedaży ziarna 

w skali kraju cały czas pozostaje uszczuplona. Więcej ziarna do sprzedaży oferują firmy 

handlowe niż rolnicy, którzy bardzo nerwowo reagują widząc dalsze korekty cen zbóż w 

cennikach – informuje Izba Zbożowo-Paszowa. 

Obecnie, generalnie największą podaż ziarna notuje się w przypadku pszenicy paszowej, 

pszenżyta i kukurydzy. Wyraźnie mniej w ofertach sprzedaży jest jęczmienia (głównie na 

północy kraju) oraz owsa. Notowany w ostatnim okresie znaczny spadek cen pszenicy 

paszowej spowodował, iż wytwórnie pasz chętniej kupują pszenicę właśnie kosztem kukurydzy, której ceny są 

obecnie zbliżone do cen pszenicy paszowej. Niemniej jednak, wytwórnie pasz cały czas kupują mało ziarna pod 

bieżącą produkcję. Część podmiotów w dalszym ciągu ma zawarte kontrakty na dostawy ziarna w późniejszych 

tygodniach sezonu. Tak więc na razie nie widać z ich strony presji na zakupy większych partii zbóż. 

 Początek roku to tradycyjnie okres, w którym notuje się mniejszy przerób ziarna na pasze. Ponadto, przy obecnych 

cenach ziarna zbóż, wielu hodowców przygotuje mieszanki paszowe we własnym zakresie. W dalszym ciągu chętnie 

kupują ziarno zbóż eksporterzy, głownie na dostawy do portów w marcu. Od dłuższego czasu, trudno jednak 

eksporterom kupować większe partie ziarna w związku z głęboką korektą cen zbóż. Na przestrzeni miesiąca, cena 

pszenicy o zawartości 12.5% białka z dostawą do portów spadła o ok. 100 PLN/t. 

 W zależności od regionu kraju, ceny zbóż z dostawą w lutym/marcu br. kształtują się następująco (wg stanu na 23 

lutego br.): 

- pszenica konsumpcyjna (12.5/76/250) – 740-800 PLN/t, 

- pszenica paszowa – 650-740 PLN/t, 

- żyto konsumpcyjne – 540-610 PLN/t, 

- żyto paszowe – 490-560 PLN/t, 

- pszenżyto – 570-660 PLN/t, 

- jęczmień paszowy - 650-750 PLN/t, 

- owies paszowy – 800-900 PLN/t, 

- kukurydza – 630-700 PLN/t, 

- rzepak – 1740-1820 PLN/t. 

 Jakie ceny w portach? 

 Według wstępnych danych, w pierwszych 6 miesiącach bieżącego sezonu 2023/24 (lipiec-grudzień), łączny eksport 

zbóż z kraju wyniósł około 6830 tys. ton wobec 5158 tys. ton wyeksportowanych w tym samym okresie 

poprzedniego sezonu. Z tej wielkości, eksport pszenicy wyniósł ponad 3486 tys. ton (wobec 2292 tys. ton w tym 

samym okresie poprzedniego sezonu), żyta – 427 tys. ton (257 tys. ton), pszenżyta – 390 tys. ton (407 tys. ton), 

kukurydzy – 2115 tys. ton (1884 tys. ton), owsa – 90 tys. ton (58 tys. ton), a jęczmienia – 322 tys. ton (160 tys. ton). Z 

kolei, w pierwszych 6 miesiącach bieżącego 2023/24 (lipiec-grudzień) eksport rzepaku z kraju wyniósł ponad 568 tys. 

ton wobec 244 tys. ton wyeksportowanych w tym samym okresie poprzedniego sezonu. 

 W lutym br. notuje się spowolnienie eksportu zbóż drogą morską. Trudności z zakupem ziarna od krajowych 

dostawców i zniżkujące ceny zbóż na giełdach światowych wpłyną bowiem na spowolnienie eksportu zbóż z kraju w 

kolejnych tygodniach sezonu. Ceny zbóż oferowane przez eksporterów z dostawą do portów w dalszym ciągu są 
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mało konkurencyjne w porównaniu do cen oferowanych przez młyny i wytwórnie pasz na rynku wewnętrznym, co w 

dalszym ciągu ogranicza możliwości zakupu ziarna z przeznaczeniem na eksport. 

 W porównaniu do cen z połowy tygodnia, ceny pszenicy konsumpcyjnej i paszowej oferowane przez eksporterów 

z dostawą do portów w lutym/maju br. wzrosły o 25 PLN/t, podczas gdy ceny drobnych zbóż paszowych wzrosły o 

15-25 PLN/t, a kukurydzy spadły o 5 PLN/t i kształtowały się następująco (wg stanu na 23 lutego br.): 

- pszenica konsumpcyjna (10.0/74/220) – 745 PLN/t (dostawa G/G, III-IV), 

- pszenica konsumpcyjna (11.5/76/250) – 805 PLN/t (dostawa G/G/Sz, III-IV), 

- pszenica konsumpcyjna (12.5/76/250) – 855 PLN/t(dostawa G/G/Sz, II-III), 

- pszenica konsumpcyjna (13.0/76/250) – 870 PLN/t (dostawa G/G/Sz, II-III), 

- pszenica konsumpcyjna (13.5/76/250) – 915 PLN/t (dostawa G/G/Sz, II-III), 

- pszenica konsumpcyjna (14.0/77/280) – 965 PLN/t (dostawa G/G/Sz, II-III), 

- pszenica paszowa – 705-720 PLN/t (G/G/Sz, III-IV), 

- żyto paszowe (68) – 595 PLN/t (dostawa G/G/Sz, III-V), 

- pszenżyto (68) – 665 PLN/t (dostawa G/G/Sz, III-V), 

- jęczmień (62) – 695 PLN/t (dostawa Sz, II), 

- kukurydza (DON2000) – 720 PLN/t (dostawa G/G/Sz, III). 

- kukurydza (DON3000) – 700 PLN/t (dostawa G/G/Sz, III), 

- kukurydza (DON4000) – 680 PLN/t (dostawa G/G/Sz, III). 

 Z kolei, ceny oferowane przez eksporterów za ziarno zbóż ze zbiorów 2024 roku z dostawą do portów wzrosły o 

ok. 30-35 PLN/t, z wyjątkiem ceny kukurydzy która spadła o 5 PLN/t i przedstawiały się następująco (wg stanu na 

23 lutego br.): 

- pszenica konsumpcyjna (12.5/76/250) – 870 PLN/t (dostawa G/G, VIII-IX 2024), 

- pszenżyto (68) – 690 PLN/t (dostawa G/G/Sz, VIII-X 2024), 

- żyto paszowe (68) – 625 PLN/t (dostawa G/G, VIII-X 2024). 

- kukurydza (DON2000) – 725 PLN/t (dostawa G/G, X-XII 2024). 

  

Eksport zbóż na kołach na rynek niemiecki nieco się ożywił, ale głównie w odniesieniu do kukurydzy, której wywóz z 

zachodnich regionów kraju wzrósł. Wzrost zainteresowania niemieckich kontrahentów może wynikać ze 

spowolnienia eksportu ukraińskiego ziarna do Europy Zachodniej. 

  

Analiza opracowana przez Sparks Polska i Izbę Zbożowo-Paszową 
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